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w .mirażu*
Md dyrekcją T. Wołowskiego

Pcenątek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziela

i święta
* przedstawienia * 

początek I-go—7-a 
Ii-go—8 w w.

•d »©*Hbtyd. 4 d© wtorku d. tt b. m.

Kawaler z fijołkami
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Wyborcy i wyborczynle najlepszy wybór wybrać się 
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Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Sejm.
(Pasiedsenie e dnia 7 marca).

locsątek obrad o godz. 4 po po- 
łidDiu.

Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos p. Stick er ©aa d, który imieniem 
obywateli pochodzenia niemieckiego 
zgłosił deklarację.

Izba przystąpiła do porządku dzień* 
ntg© t. j. 2-go ewentualnie 3-go ozy ta
nia wniosku posła Skarbka, Korfan
tego i tew.

w sprawie poboru wojska.
Poseł Dubanowiez (związek, narodo- 

wo-ltdowy) jako refereit komisji oś- 
wiadoza, le komisja 4emal jednogłośnie 
uznała, ie dotychczasowe siły wojskowe 
nic są wystarczające do upewnienia 
rówaowagi. Obrona granie wymaga 
znacznego podwyższenia sił w drodze 
powszechnego poboru, przyCajmniej 6 
roczników, a mianowicie 1896, 1897, 
1899, 1900, 1901 na obszarze byłego 
Królestwa Kongresowego, obok równika 
1898 objętego już w części poprzednio 
dekretom naocelniha padstwa z dnia 
15 stycznia br. Co do poboru roczni
ków, wymieniony eh w ustawie w miq- 
sec roozuików 1891 do 1897 propo
nowanych we wniosku p. Skarbka, 
Korfantego i to w. rowtrsygaął w ke- 
mi»ji wzgląd, aby pierwszeństwo oddać 
roessikom młodym, nie obeznanym 
wprawdzie ze służbą, nie dotkniętym 
jednak ogólność anużenlom wojenna©, 
ali też tchnieniom rozkładu aro^i ro
syjskiej.

Komisja przeto wnosi: Sejm raezy 
ucMalić załączony pod 1) projekt 
ustawy oraz załąezeaą pod 2) rezolucją 
większości.

Bozolueje te brzmią:
Wzywa się władze powołane do wy

kocenia władzy poborowej, by przy 
wprowadzMil w życie ustawy, kierowa
ły się eo do ilośei narac powołanych 
ręczników wzgleeami na wyniszczenie 
i wyczerpanie długoletnią wojną posz
czególnych części państwa.

Wzywa się władze wojskowe, by rocz
nik 1901 został powołany po wyczer
paniu roezników poprzednich, jako 
roeżftik ostatni.

Posłowie: Michalak Dąbski, Maj, 
Anusz, Mrozowski: przemawiają aa pro

jektem — przeeiw projektowi pp. Lie
berman i Napiórkowski.

Wybrano mówcami generalnymi pp. 
Moraezewskiego i Grabskiego.

P. Moraezewski oświadcza, żc jego 
stronnictwo, ze spokojem będzie głoso
wać za ustawą, ponieważ, wio śe woj
sko nie będzie miało eeehy militaryzmu, 
który w obeenej wojnie światowej zu
pełnie zbankrutował. Socjaliści dążą 
wprawdzie do powszechnego rozbrojenia 
ale ponieważ wiedzą, że nie można te
go zrobić na prgdee i trzeba bronić 
granic, godzą się na pobór. Powołanie 
do poboru 6 równików jest nonsensem, 
gdyż wchodzi tu w rachubę kwestja 
zaopatrzenia.

Zamiait p. Grabskiego premawiał p. 
Mizera s Radomskiego.

Mówca wyraża pogląd, i« wojsko to 
zdrowie, to siła narodu. Wobw tego, 
że zewsząd otoezeni jocteśmy wrogami, 
mu8imy stworzyć silną ar raję, choć- 
byżmy mieli dać nie 6, ale i więcej ró
wników. (Protesty i okrzyki na ławach 
socjalistycznych). Wam, zwolennikom 
Lenina, to się ule podoba, ale to mówi 
chłop polski.

Wśród ustawiosnyoh przocywań ze 
•treny lewicy pos. Mizera mówił w 
dalszym ciągu:

Chłop nie da sobą kierować Diaman- 
dom i Liebovaaanom. Nikt nio ma pra
wa przeszkadzać chłopu, który przez 
tyle lat pracował na tych, którzy, jak 
pijawki, ssali jego krew.

Mówca wzywa posłów, aby rozeszli 
się hm kilka dli w swojo okręgi i eały 
naród polski poruszyli do spełnienia 
obowiąiku obywatelskiego, a wszystkie 
kłótnie muicą się skończyć i musi ustać 
lekceważenie tego, oo chłop mówi, bo 
ohłop mówi prawdę, mówi to, co czuje. 
W izbie robi się operetkę, szaohrajstwa 
polityczne. Posłowie powinni iść za 
przykładem Czarnieckiego, który po
wiedział: „Ali z soli, ani z roli, tylko 
z togo, oo mnie belitf i nio oddawać 
się takim azaoherkom politycznym. Zwra
cając się do ministrów, przypomniał im 
mówca ick obowiązki i' wzory Kołłątaja 
i innych wielkich polaków i upomniał 
ich, żeby hlstorja ule mówiła kiedyś o 
niob, jako o wielkich leuiuehach 
Mówea nie może zrozumieć stawowiska 
p. Moraezewskiego, który jest przecież 
polakiem z dziada i pradziada i mimo 
to nie ohee, żeby Polska wolną była i 
poprzestaje na garstce żołnierzy. Mówca 

twierdzi, ie^poeei Lieberman nie prze
lewał krwi w legionach, bo był o 50 
kilometrów zdała od pozycji. Smutne 
jest, żeby nasi bracia polacy socjaliści 
szli na ręką Leninowi i Trookiemu.

P. Czapiński: Bolszewicy mają pół- 
miljonewą armję.

Poi. Mizera: ^Znam, bracie, lepiej od 
oiebie Rosję, bo tem byłem. Co się tyczy 
t. zw. „neutralnych* w kraju, to trzeb* 
ich brać m łeb i pakować do armji, bo 
gdy jedzą chleb z tej ziemi, to powinni 
jej bronić. Mówca zna przykłady, że 
żydkowie a workiem na plecach chodzą 
i namawiają: po*co isódo togo wojska, 
kiedy te wojsko szlacheckie. Nie wia
domo też, w jakim celu dydki kupują 
po koronie patrony po niemieckich, 
austrjaokieh i moskiewskich wojskach. 
Mówca przypomina wyniki rewizji na 
Kazimierzu w Krakowie (p. Thon: Tam 
gromadzono broń na samoobroną przód 
pogromami). Wywodu daląj mówca, że 
obawy p. Liebermans eo do wyżywienia 
i odziania żołnierzy są płonne, gdyż 
chłop polski swojego żołnieroa odsiojo 
w koszulę, da mu chleb, korzec żyta na 
utrzymanie, bo chłopa stać na to.

(Głos lewicy: Ile kosztnje korzec kar
tofli, kolego, a wiele buty?) Jeżeli po
seł Lieberman twiordsi, śo nie Możemy 
tworzyć armji silnej, to wara wtrącać 
mu się do naszych spraw. Nie może 
być, żeby jakież Liobermany, Priłuccy, 
Perle reądzili Polską, ohłop nigdy w ży
cia na to nio pozwoli. Mówea wypra
sza sobie igrzyska i śmiosaki i końłzy 
tom, że kto nie będzie głosował za po
borom, ten jest wrogiem narodu pol
skiego.

W głosowaniu odrzucono poprawkę p. 
Liebermanna, poczem uchwalono art. 1, 
przy wstrzymaniu się socjalistów od gło
sowania. Następnie uchwalono aft. 2, 
3, 4, 5, 6 ustawy oraz obie rezolucję, 
proponowane przez komisją.

Przystąpiono do 3 cny tania ustawy.
P. Tbou podnosi, że będzie głosował 

za koniecznożciami państwowemi.
Po wyjaśnieniu p. Daszyńskiego w 

sprawie głosowania nad poprawką p. Lie
bermanna i oświadczeniu jego, że stron
nictwo mówcy w 3 czytaniu będzie gło
sowało za ustawą, przyjęto ustawę w 3 
czytaniu en bloc.

Marssałek wyraża radość z powodu 
jednomyślności Sejmu przy _ uchwalaniu 
ustawy w 3 czytaniu, podnosi, że uchwa
łą tej ustawy uczyniono bardzo ważny 

krok naprzód w budowie państwa i do- 
daje, że okazaliśmy tym, którzy wycią
gają ręce po ziemie polskie, że gdy 
chodzi o obroną naszych granic, niema 
w tym Sejmie stronnictw i nigdy nie 
będzie. (Brawa).

Na posiedzeniu Sejmu w dn. 8 b. m 
przyotąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
nagłym ludowców, piaatowoów i P. P. 
S., wzywającym rząd do nalyobmiaato- 
wegc zajęcia się sprawą poprawy bytu 
matorjainego służby folwarcznej, oraz 
nad wnioskiem posła Malinowskiego w 
sprawie wydelegowania komiaji rozjem
czej, celem uregulowania sporów tniąday 
strajkującą służbą dworską a włażcicie- 
iami ziemskimi.

Poseł Woźnioki (P. S. L- Królestwa) 
omówiwszy opłakany stan służby fol
warcznej, prosił o uobwalenie wniosku 
z te© uaupełnieniem, że rząd w tormż- 
uis tygodnia ma przedłożyć ustawę, 
określającą: 1) warunki pracy i wyna
grodzenia za nią, 2) spoaób regulowania 
zatargów między pracodawcami a pra
cownikami, 3) natychmiastowo wpro
wadzenie inspektorów pracy w roluiotwło.

Po mowie soejallsty Malinowuhiefo, 
minister pracy Iwanowski ożwiadoM, lo 
minittorjum pracy nad sprawą ułużby 
folwarcznej w porozumieniu z fninioter- 
jum rolnictwa już dawub praouje; min. 
stara Sią dekret z dnia 3 stycznia o In
spektoracie praey rozciągnąć na rol
nictwo i pragnie opracować ustawę o 
ochronie pracy na roli. Inspektorzy pra
ey rolni bądą mieli za zadanie łagodzić 
zatargi pomiędzy pracownikami I pra
codawcami, wsncaynać dochodzenia i óby 
oskarżycielami w sądach. Wogóle woMi- 
kie reformy, o jakich referent komisji 
pracy wspominał, są nu warsztacie pra
cy ministerjum, tak, że mężna je bądoio 
nawet w określonym pracz wnioskodaw
cę terminie przedstawić. Minioterjum 
wydało normalną książeczkę obrachun
kową dla pracowników rolnych, która 
usunie różne nieporozumienia przy wy
płacie pensji. Opracowano dalej normal
ny statut zwiąików zawodowych służby 
folwarcznej, a do tej chwili zg^**f° M 
|UŻ kilkanaście takich związków o za
twierdzenie.

Pm. Kamiński ze Związku Ludowo- 
Narodowego przemawia jako dożwiadozo- 
ny robotnik rolny i w przeciwetowleniu 
do niezorgantzowanyeh ruchów strajko
wych w lubelskiem przytacza przykłady 
z okolicy łęczyckiej, gdzie strajk trwał 
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tylko jeden dzień i zakończył się kon
traktem, który z zadowoleniem podpi
sały obie strony. Mówca przytacza szcze
góły tej umowy, zawierające bardzo 
wiele postulatów, wymienionych juk przez 
poprzedników.

Przemawiali pp.: Dąbski, Starkiewicz 
i Zagórski.

Po zamknięciu dyskusji, oba wnioski 
odesłano do komisji oekreny prasy.

Izba przystąpiła następnie ds dru
giego czytania wniosku posła Witosa i 
tow.
W sprawie Przymusówags wydzier
żawienia ziemi ieżąeyeb odłogiem.

Referent komisji rolnej poseł Dębski 
składa krótkie sprawozdanie komisji.

Po wyjaśnieniach, udzielonych przez 
min. rolnictwa Janickiego uchwalono n- 
stawę w 2, a następnie en ploc w 3 
czytaniu.

Ustawa ta postanawia między innymi, 
de władeieielo i posiadacze odłogiem le
żących i zdatnych pod uprawę rolną 
gruntów, lub też osoby mające grunta 
takie pod swoim zarsądem, opieką lub 
w dzierżawie, obowiązani są, o ile u- 
prawy sami uskutecznić nie mogą, do 
wydzierżawieniu ich przedewszystkiois 
małorolnymi bezrolnym, w braku «aś kan ■ 
dydatów tej kalogorji innym rolnikom. 
Dzierżawcy tych gruntów winni posiadać 
niezbędne środki do uprawy, albo mieć 
możność nabycia ich we właściwym 
czasie. Przepis ten nie dotyczy atoli 
posiadaczy ziemi w ogólnym obszarze 
poniżej 50 morgów.

Izba przystąpiła do drugiego odczyta* 
nia wniosku nagłego p. Głąbińskiogo.
V sprawie przyznania prawa pupi- 
laraedei papierom pożyczki państw.

Po krdtkiem uzasadnienia przeć refe
renta komisji budżetowo skarbowej p. 
Adama uchwalono w 2 i 3 czytaniu 
projekt ustawy, wypracowanej przez ko
misję. Ustawa ta postanawia, że pa* 
piery (asygnaty) pożyczki państwowej ■ 
powyższej daty mają wszelkie prawa 
papierów, posiadających bezpieczeństwo 
papilarne. Mogą* one być prseto uży
wane dla lokaty kapitałów osób pozosta
jących pod opieką lub kuratelą, nie 
mniej kapitałów fundacyjnych, kościel-. 
nyeh, korporacji publicznych, kaucji cy
wilnych lnb wojskowych, oraz dla kon
wersji inych papierów pupilarnych. — 
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia.

Uchwalono następnie nagłość wniosku 
p. Putka w sprawie ustanowienia przy* 
musowego zarządu dobrami areyki. Sal
watora Habsburga w powiecie wado 
wiokim, obejmującym kilkanaście wsi, 
fabrykę wódek i fabrykę jarzyn suszo
nych.

Kronika polityczna.
Prezydent ministrów Paderewski wy

jechał do Poznania w celu widzenia się 
z misją entonty oraz w celu uzyskania 
od naczelnej, rady ludowej pomocy dla 
Lwowa. Prezydentowi towarzyszą: pani 
Padereweka, poseł Skarbek, dr. Long- 
champs a także major Iwanowski, se
kretarz osobisty prezydenta Strakaos i 
dragi sekretarz Karszo-Siodlowski.

*
W kołach politycznych mówi się o mo

żliwości rekrutacji obecnego gąbiteśu w 
duchu parlamentaryzacji rządu. W roz
mowach na ten temat podnoszą z naci
skiem, że osoba premjera stoi zupełnie 
poza wszelkiemi projektami gabinelowe- 
m>. Mowa jest jedynie o zmianach w 
kierownictwie poszczególnych ministerjów.

Skazanie ruskiib szpiegów 
w Przemyślu.

•Ziemia przemyska* donosi: Przed 
tut sądem wojskowym odbyła się roz
prawa przeciw szajce szpiegów wojsko
wych, wysłanych z Sambora, a grasu
jących koło Przemyśla i Chyrewa. 
Z szajki tej Ląura Holzer skazaną zo
stała na śmierć, Holser na 20 lat wię
zienia, Mund i Fedys zezów na karę po 
10 lat więzienia.

Armja niemieoka.
Najwyższa rada wojenna przyjęła w 

zasadzie wniosek Lloyda Georga, wedle 
którego w prelkniuarjach pokojowych 
nałożony będzie Nlomoom ebo wiązek 
■ietrzymania armji większej nad 15 dy
wizji wojska zawodowego, składającego 
się z ochotników, werbowanych na 
lat 12.

Rada podniosła dostawą dzienną żyw
ności dla Auetrji niemieckiej z 800 na 
3,000 ten dziennie.

Niemcy woboo Entonty.
De .Nowe Freie Presie“ donoszą z 

Berlina:
Niemcy od rzucili żądanie Ententy, 

aby przez Niemcy przewieziono lyność 
do Czech. Niemcy zasłaniają się bra
kiem wagonów. Również odmówili speł
nienia propozycji Ententy, aby korpus 
polski z Francji przewiezione prsez Niem
cy do Polski. Informator dziennika do
daj e, że w tej sprawia toczą się jesz- 
ese rokowania.
IMamNGKSZUmKBOBMmmmBmMaaMMM

Próba wymuszania.
Dzienniki paryskie uważają sajśoie 

przy rokowaniach w Spaa jako próbę 
wymuszenia, woboo której nalały zacho
wać spokój, i oświadeeają, że niemieckie 
zakusy oporu pozostaną bez skutku. 
Niemcy nadto chętnie zapominają, de są 
pobite. Jedynym wynikiem, jaki osią
gną, będzie, że zaopatrywanie ioh w 
żywność uzależni się od przyjęcia wszy
stkich warunków nowego zawieszenia 
broni.
■amaHmKmsaMmmflREBMmUBSMiaMmmam

Podani do BiMoiu.
Warszawska Dyrekcja Kolejowa ko

munikuje nam, iż za zgodą dowództwa 
wojskowego, rozpoczęły kursować do 
Białegostoku pociągi osobowe M Aa 402 
i 61*. Pierwszy wychodni z Warszawy 
o godz. 10 min. 20 raso, drugi przy
chodzi do Warszawy o godz. 11 m. 30 
wieżo erom.

Komunikat.
Urząd po es towy w Radomiu przyj

muje wpłaty na Polską Pożyczkę Pań
stwową. Pray wpłatach rublami przej
muje się do 300 Rubli drobnymi rubla
mi, przy wpłatach wyższych przyjmuje 
się drobnymi rublami tylko 20 proc, 
wpłacanej kwoty.

KRONIKA.
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Przypominamy lioiejsaem, że we 
wtorek 11 b. m., eayli w dniu dzisiej
szym odbędzie się w gmachu Resuasy 
Rzomioólniosoj .Wieczór artystyczny* o 
barda? urozmaiconym programie, na 
który Zarząd Schroniska sierot i tal 
Zajęć najgeręoej zaprasza*.

s= Poświęcenie Schroniska dla Inwali
dów. Dnia 11 marea t, j. we wtorek o 
gods. 4 popoł. odbędzie się poświęcenie 
i otwarcie Schroniska dła Inwalidów,. 
Świeża 6, aa którą uroosystość Zarząd 
schroniska zaprasza przedstawicieli wszel
kich instytucji i stewarsysieA

=s Podziękowafeio. Zarsądewi Stowa
rzyszenia Związku Robotników Chrze
ścijańskich za beilnteresowne ndiielenie 
sali na przedstawienie dziecinne, ureą- 
dzooe <n. 1 i 3 marea: p. Tomczykowi 
za czynną pomoc, p. Sułkowskiej i p. 
Zubrzyckiemu za beaintererowną poasoo 
w ohaiakteryaowaniu dzieci składtją

Wynik Wyborów.
W ostatniej chwili dowiadujemy 

aię i Głównego Komitetu Wybor
czego, że ogółem gloęowało w Ra
domiu 17,683 osoby.

Na listę Narodowega Komitetu 
Wyborczego padło 5,904 głosy, 
lista P. P. S. — 6,233 głosy, lilta 
I>teli£eucjl otrzymała 495 gł.

podziękowanie ekautki zastępu .Sokola* 
ssk. im. Kochanowskiego.

= Pozdrowienie dla pięknych Bade
ra i ano k zasyłają Żołnierze pierwszego 
radomskiego baonu s pod Lwowa. Jnljan 
Menkosa, Stefan Kidgrzyaski, Mieczy
sław Celarski, Marjan Kaczorowski, Sta* 
nlaław Szałowski, SefanGieriz, Tadeusz 
Szczygielski, Juljan Soehacseweką Fran- 
osek Zubelewics, Kaniowski Stanisław, 
Gustaw Kaszowski, Adam Łaciński, 
Wazon Stanisław, Michał Lipko, Jan 
Wolski, Bogdan Tarchalskl, Aleksander 
Piekarski, Jan Janiszewski. Stefan Bzcze- 
pański, Stanisław Mashłajewski i inni 
żołnierze radom itry.

s= Zamiast bytności na .Caarnej Ka
wie* na rsoei akadoMlików-źołniersy zo
stało ułożone praca p. Aleksego Grobis- 
kiego 100 kor.

>= Dzieli na Lwów. Babrane w roku 
zeszłym przez Naueayoielatwo polskieh 
szków początkowych m. Radomia na 
.Kresy Wschodnie” 379 koron hal. 20 
i 31 rb., ■ których kor. 342 i 31 rb. 
przesłane zostały w miesiąca maju we 
właściwe miejsca za pośrednictwem Ban
ku Ziemiańskiego w Radomiu, a pozo
stałe 37 kor. 30 hah prsy niniejssem 
składam, praytem koainikuję, że daia- 
twa niżej wymienionych sekół początko
wych m. Radomia złożyła następującą 
kwotę na obronę Lwowa:

Szkoła im. Asnyka kor. 32.56, kop. 
76. — Szkoła im. Prusa kor. 6.76, kop. 
9. — Szkoła im. Kochanowskiego koron 
30.72, rb. 1. — Szkoła im. Jachowiezz 
kr. 2.40. — Szkoła im. Konankiego 
kor. 11.20. — Szkoła im. Mickiewicza 
kr. 7.44, kop. 25. — Szkoła im. Długo
sza kr. 10. 42 , kop. 7. — Szkoła im. 
Słowackiego korony ‘20.

Razem kor. 121 halerzy 50, rub. 2 
kop. 17.

Kierownik szk. im. Słowackiego 
Mikołaj Krawczyk.

= Wiosna Idzie. W dnia 9-go b. m* 
t. j. w niedzielę se względu na słone
czną i zupełnie ciepłą pogodę tłumy 
publiesności po wyjściu i kościołów 
wyległy na ulicę Lubelską i do parku 
Kościuszki, gdzie od g. 12 do I i pół 
grała orkiestra kolejowa. Wiele osób 
odsianyoh było w wiosenno stroje. Po* 
prsedniego dnia t. j. w sobotę dnia S-go 
b. m. również dały się odezac pierwsze 
silniejsze powiewy wiosenne.

Zatarg o Okręt niebiański
Dziś otrsymauo depeszo, że .Okręt 

Niebiański* w drodze przez Niemey zo
stał satrsymaoy. Z powodu tego wssozę- 
to rokowania. O loh wynika Dyrekcja 
Kho-Teatru .Czary* zawiadomi, poda
jąc datę przybycia profesera Avaiti na 

Okręcie Niebiańskim do Rademla.
1926—1

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po lażyciu proszku

KOWALSK1NY
Wyrób farm. lab. E£owąlwklH w Warwsawle
Żądać w aptekach I składach aptecznych, CK1A PROSZKU 60 PCN.

Qnhoam Pł“M aa bheWoSMh roewi-
OpiaLulU ekleh do 1 kwktale 1919 r. Fe 
Z kvietnia wiMlkie wekele wyetewione aa mo
je aaawiebo m sapeSnio ate walne. Wojetoeh 
rUipeaak wi«S iMNgło. 1CTŻ—4

Dzielnik wyboregy wynosi 453.
Z listy I* K. W. wchodzi 14-tu 

radny eh, tyleż z listy P. P* S., je
den z listy Iotoligencji aawod., 3-«h 
z listy Poale-Syone, 3-eb z listy 
drobnych kapców żydów, 2-cbJg li
sty Bandu i jeden Sjonista.

Żądania krawcowysh.
Peleki związek Kawodowy Pracownie 

Igły wystąpił do właścicielek sakładów 
krawieckich z następująoemi żądaniami:

1. Praca ma trwać osiem godzin — 
od gods. 9-ej rano do 7-oj wieczorem 
z dwugodzinną przerwą na obiad.

2. WMelka praea nadgodzinowa Ha 
być wynagradzana o,'W procent, a no
cna praea na święto, oraz w święto o 
100 prooent drożej od cen normalnych.

3. Ceny na praoę ustanawia się:
a) Zdolna krawcowa ma pobierać 15 

hr. dsiennie.
b) Mniej zdelża — 10 kor. diiennio. 
o) Podręcuna — 6 kr. dsioaslo.
d) Uezconioa pierwsze 3 mloeiąoe 

nie nie pobiera, po trseeh miesiącach 
do roku 1 ker., od roka do dwaih 1st 
po 3 kor., a w trzecim roka po 7 kor. 
dziennie, a untępnio podwyżka według 
zdolności.

4. Krawcowa, pracująca po domach 
asa pobierać 10 kor. dziennie i życie.

5. Wypłaty mają się odbywać regu
larnie 1-go i 15*go każdego miesiące.

6. Przyj mowa ais i wydalinie krew* 
oowych asa się odbywać z wiaduą Za
rządu Polskiego Zwięaku Zawodowego 
Pracownio Igły.

7. Jako termin dla powyższych żą
dań ozuacaa się dzież ló-go maran 1919 
r. — tak, że od togę dnia powylMo 
eony wchodzą w życie.

De tej pory prscewnicki eerabiałyod 
80 — 200 koron flsioeięosnle, ponieważ 
obecne waran ki życia są bardso ciężkie, 
prseto Zarząd Związku uważa obecnie 
postawiono żądania za słuszne, to toż 
wyraża nadzieję, że do konfliktu nie 
dojdzie.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

Potrzebny uczeń 
na praktykę do składu apieosnogo z świa
dectwom 4-ch klas szkoły śtednlej. Mo
lo być pracownik z praktyką do truech 
lat Wiadomość: Radom Skład Apteczny 
A. Miehaisbt Skaryszewska II. 1921—3

TECHNIK ~ 
oh za aj miely ■ lokoaoblią parową, elektro- 
moterama, pompami, tokarnią i t. d. 
znajdzie saraz posadę w Kielcach. Ofer
ty s podaniem currienhlm vitae poparte 
świadectwami nadsyłać p. a. Zarsąd Za
kładów Wapiennych Ka<aiolnłn w War
szawie ul. Bodnona 1. 1M6—3

KIN° o« 
oDE

Lubelska Ns 15.

Uosobnionie piękności i wdzięku kobiecego — oraz prawdziwego talentu rrty- 
stycznego UEDA JWOWA ukaźe się w wytwornej komedyi * o aktowej, na 

tle salonowej elegancji i dowcipu pod tytułem

Igraszka z Ogniem
Nad program

Lot nad Berlinem 
i Poczdamem natat*.
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